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Lwów dnia (5. czerwca.

Wszystkie dzienniki zastanawiają się jeszcze 
nad skutkami popełnionego na osobie ks. Michała 
morderstwa. Poczyniwszy w poprzednim numerze 
nasze odnośne uw agi, poprzestaniemy na n ich , 
gdyż niechcemy się wdawać w dalsze kombinacye)
które na teraz nie mają żadnej podstawy, gdyż 

zność zmienić może w każdei chwili nonlada okoliczność zmienić może w każdej chwili stan 
rzeczy. Wiedeńskie dzienniki pocieszają się, że umiar­
kowanemu stronnictwu uda się w ręku swem za­
trzymać ster rząd u , a „W anderer11 udziela Austryi 
tę nader rozsądną radę, aby niemieszała się do 
wyboru księcia, by nie zrobiła podobne fiasko jak 
w czasie zjednoczenia Rumunii, kiedy się wszyst- 
kiemi siłami temu sprzeciwiała. Jeśli czas nad­
szedł, iż Serbia jest w stanie utworzyć z siebie 
państwo wielko-serbskie i połączyć ze sobą ościen­
ne prowincye tureckie, to w tein jej nie przeszko­
dzą ani intrygi Austryi, ani opór Turcyi, które 
zwalczyć potrafi. Mniemamy, że Austrya otrzy­
mawszy tyle dotkliwych nauczek, nie będzie kro­
czyła drogą polityki reakcyjnej, któraby jej dora­
dzała utrzymanie stanu teraźniejszego w Turcyi, 
która na dłuższy czas i tak  się utrzymać 
nie moze.

Pobyt ks. Napoleona w Wiedniu wywołuje 
ciągle jeszcze przeróżne domniemywania; podróż 
jego do Pragi złości nieco Niemców i dlatego gło­
szą, ze pojechał on tam jedynie w celu odwiedzin 
cesarza Ferdynanda. To jednak niezawadzi, aby się 
nie miał widzieć z przywódzcami czeskimi, którzy 
nieco w innem świetle przedstawią mu dążność na­
rodu czeskiego.

Z półurzędowego źródła donoszą, jakoby ks. 
Napoleon niemiał żadnej misyi politycznej“ i że 
tylko z własnego popędu i bez jakiegokolwiek głęb­
szego zamiaru podróż swą przedsięwziął, gdyż ce­
sarz Napoleon jest zanadto przezorny, aby “ mógł 
ją  powierzyć tak samoistnemu i niepowodującemu 
się członkowi, jakim jest książę. Skutkiem jednak 
podróży będzie, że książę oświeciwszy się co do 
stosunków Austryi i wschodnich, zdoła cesarzowi
dać stosow n e rady co do zachow ania się  jeg o  w
sprawie wschodniej, która właśnie teraz staje się 
arcypiekącą.

Stanowisko innych mocarstw do kwestyi 
wschodniej jest dość jasne, gdyż Anglii zależy na 
utrzymaniu obecnego stanu rzeczy, podczas gdy 
Moskwa czeka na jakikolwiek pozór do wmiesza­

nia się. A właśnie aby uniknąć wystąpienia Moskwy, 
do której łatwo przyłączyćby się mogły i Prusy, 
mocarstwa unikają wszelkich stanowczych kroków 
na Wschodzie, wiedząc, że najmniejsza okoliczność 
mogłaby się stać powodem europejskigo zawikłania, 
Prócz Anglii, nieżyczy sobie tego i Austrya, dla któ­
rej utrzymanie pokoju jest kwestyą żywotną, i 
j rancya, która nie jest jeszcze zupełnie przygoto­
waną do wojny.

Najnowsze uchwały wydziału Rady państwa 
obdarzyły nas wcale niemiłą niespodzianką, gdyż 
znowu ’o kilkadziesiąt guldenów więcej” płacić 
będziemy podatku. Podwyższenie to nie jest tak 
małe, jakby się zdawało, gdyż obok innych dodat­
ków stanowi w ogólnej kwocie dotkliwą stratę na 
dochodach każdego, a szczególnie średniej klasy 
i mniej zamożnej ludności.

Przy podatku gruntowym wynosi podwyższe­
nie 1 12 część dotychczasowego czystego podatku; 
ponieważ jednak istnieje już zwykły dodatek % i

rządowych podatków, dodatek indemnizacyjny, kra­
jowy, gminny, powiatowy, na szkoły, drogi i t. d., 
stanowi co najmniej podwójną jeszcze sumę pier­
wszych.

Obawiamy się, aby w krótkim czasie nie wy­
schły wszystkie źródła dobrobytu, tak, iż rząd chcąc 
coraz większe pociągać korzyści i sam dla siebie 
nic niewydobędzie i nas do szczętu zniszczy. Chcąc 
zapobiedz bankructwu i pomódz tym sposobem wie­
rzycielom, nie należało ludności zbytnie obarczać lecz 
trzeba było wziąść się szczerze do oszczędności, a 
nie jakby na kpiny, wydatki wojskowe o kilkana­
ście milionów powiększyć. Oto rak, który Austryę 
toczy od lat 20, a do operacyi którego rząd zape­
wne dopiero wtenczas się skłoni, kiedy będzie ża- 
poźno i gangrena owładnie całe ciało.

Korespondencje.
Bukareszt dnia 8. Czerwca 1868.

Sprawa odnosząca się pośrednio do Galicjo, bez­
pośrednio zaś do emigracyi naszej, a właściwie do jedne­
go z najzacniejszych jej członków, do człowieka wielkie­
go serca, rozumu i znakomitych zasług, zmusza mnie 
szukać gościnności w Dzienniku waszym dla niniejszych 
słów kilku:

Korespondent z Carogrodu do „Dzień. Poznaus.“ 
obdarzony za łaską Proroka przymiotami jasnowidzenia 
i nieomylności, łatwością rozwiązywania najzawilszych 
kwestyj Europejskich mocą własnego rozumu, wyłącznie 
uprzywilejowanego rozkazem dziennym tureckiej eksce- 
iencyi, zapatrując się z wyższego bo księżycowego sta­
nowiska na drobne dzieje świata tego, rozjaśnił w nr. 
124 wspomionego_ Dziennika kilkoma promieniami czar­
ną noc, jaka zawisła nad południowo-zachoduio-półno- 
cnem dziennikarstwem europejskiem, szamotaj ącem się 
w t e n d e n c y j n y c h  ciemnościach co do sprawy wscho­
dniej; uszczęśliwił Poznań kilkoma proroctwami, zapo­
wiedział kilka cudów na później, a udowodniwszy naj­
wymowniej nadziemskie swe własności wykryciem sprę- 
zyn, podaniom przyczyn i wskazaniem na skutki, wy­
pływające z przebiegu mających się odbywać w Galicyi
w erbunków  do rzekom ych legionów  p o lsk ic h , n a  lubo-
wawszy sobie tak i tern podobnie w poetycznej oddali, 
niepogardził nareszcie i prozaicznym naszem padołem 
płaczu, i wszedł w całej swej pehii nad poziomem co­
dziennego życia i nad -praktycznością stosunków iego i 
stosuneczków.

nadzwyczajny dodatek .wojenny % • 1° wraz ze• . • ' .  « .   j  i o

wszystkiemi dodatkami podatek gruntowy, ustano- 
wiony na lt3°/0 od czystego dochodu, wynosić bę­
dzie 26 % ; (]0 podatku domowego projekto-
wany jest dodatek 1/i części, do podatku zarobko-
wego i dochodowego % czyli 60%  > a gdy przy 
podatkach tych istnieje już 40% dodatek, to na 
rok 1868, podatki te wynosiłyby podwójna kwotę 
pierwotnego.

7 ‘ ,'%% widać, że podwyższenie po-
(.atkow będzie dla nas już i tak dostatecznie obcią­
żonych. wcale dotkliwem, i ze ludność teraz gorzko 
opłacac musi system, który miasto zaprowadzać za­
oszczędzenia, tylko nowe ciężary zwala na jej barki 
Nasz kraj jest tak zniszczony pod wzgledem mate- 
ryalnyni, nieurodzaj, posucha, wylewy i rozliczne 
inne okoliczności, takiemi dotknęły g0 klęskami 
podczas gdy z drugiej strony nic się nie dzieje'aby 
go podnieść w ekonomicznym kierunku, że istotnie 
niepojmujemy, jak będziemy wstanie podołać tym no­
wym ciężarom. Bo niewolno przepomnieć, że obok

Skoro jednak dotknął się ziemi, wnet go opuściły 
cudowne owe dary i przymioty i stał się naraz niskim, 
tak bardzo niskim, że i najmniejsza miara, jaką oce­
niamy chociażby najwzględniejszą wartość charakterów 
i cnót ludzkich, sterczy niedoścignięta nad jogo głowa 
i sercem; bo pierwszą oddał pod rozkazy atamana 
swego, a braku drugiego dowiódł występując i ciskając 
ciężką obelgę na człowieka, którego niezna. Mylnem 
bowiem jest, p ^ ie  korespondencie, co powiadasz o 
Laskowskim posądzając go o podejrzane jakieś wer­
bunki na które przez szpary ma patrzeć konsulat mo­
skiewski. Laskowski pomimo nadwątlonego zdrowia 
zajęty jest ciężką lecz uczciwą pracą na kawałek chleba 
u aczogo i wierz mi, że dla swych wysokich przymio­

tów i zdolności, a co ważniejsza dla nieskazitelnego 
charakteru swego, stokroć straszniejszym jest on Mo-
skw io, ja r  cało brygady i dy,wizye podobnych tobie ry­
cerzy. J

Do bizo, że sam się nazwałeś denuneyautem 
■i mciaz wiemy nie od dzisiaj, że nie obcem wam te^o 
rodzaju rzemiosło. W r. 1863 daliście tego niezbite 
< wody, odmawiając urlopów oficerom kozaków waszych, 

pragnących pospieszyć na plac boju w Polsce, denun- 
<4 njąc przed władzami turockiemi tych, którzy zdołali

SSJLr*. 8Zk0ł7 r°ZpUSty * Swawo!b > Podając lazuiska ambasadom mocarstw rozbiorowych.h!a. .M',Wisz 0 szachrajstwach politycznych; a któż 
bieglejszym jest w nich, jak wy i waiz mistrz?
• - Mówisz o werbunkach i u b a r w i a s z  obawv I yW0 kwkty PatlTotyzmu; ty co sam wer-

sidl-i w T i i w rytnyCh, kozaków“ 1 zręczuie zastawiałeś 
a Turcyi na znękaną wojskową młodzież polską.

no , v , £ ?  si®..otJ eźwisz czasem na chwilę, by przelać 
i papiei myśli twego pana, - jeśli kiedy pomyślisz o

.  ,i %• ’ ® 0 takiej, jaką z tym mistrzem
a t i l  - aW1f Zle ’ . t - j ’ zrywa'jacą się, walczącą, a upa- 
1'jt .cą i Ois ar czającą karmu dla szeregów sprytnych 
-oza mw waszych, karmu tuczącego was pasożytów ęd 
tak dawna. 1

Gdyby zawiść nie ociemniała i nieogłuszala was 
to o Laskowskim, jako oficerze, powstańcu i człowieku) 
moglibyście zasięgnąć języka z pułków artyleryi mo­
skiewskiej, z najwyższych petersburgskich wojskowych 
zakładów naukowych, z mogił kryjących bohaterskie 
zwłoki Sierakowskiego, Mackiewicza i innych, z wiosek 
i miast, z niw, puszcz i lasów Litwy i Żmudzi. Gdyby 
uszy wasze były przystępnemi dla echa obcych zasłuż 
to z Drezna, Zurychu, Paryża i Bukaresztu odbiłby 
się był o nie do tego czasu odgłos szacunku dla Las- 
kowskiego.

Przeczytaj panie korespondencie protestacve nasza 
przesłaną „Dzień. Pozn.“ i wybierz pierwsze “lepsze z 
podpisanych na niej nazwisk naszych, a każdy potwier­
dzi przed tobą i całym światem prawdziwość słów tych 
o Laskowskim. Jestem pewny, że nietylko my zamie­
szkali czasowo w Bukareszcie, ale i ci, którzy pracując 
na chieb powszedni, rozjechali się po prowincyi, i wielu 
bardzo wielu kolegów w kraju i zagranicą, oświadcza 
się z gotowością przyłączenia się do treści naszej pro-" 
testacyi. A teraz na ciebie kolej, wymienić twoje na­
zwisko i albo udowodnić potwarz, “którą zdradziecko 
w świat rzuciłeś, albo ją  natychmiast odwołać.

Bądź pewny, że znajdziemy sposoby zmuszenia 
cię do tego.

Niechcąc, jak to czyni korespondent, rozprawiać 
z tąd o tern, co się dzieje w Carogrodzie, Krakowie i 
Galicyi, niewspominam ani o Okszy ani o Mokran-Beju: 
A l l a h  K i r i m ; być więc może, że nadarzy sie 
komuś w właściwem miejscu sposobność wyświecenia i 
nujch szczegółów, ktoremi korespondent ów przemawia 
do opinii rodaków.

Wiadomości polityczne.
Austrya i Węgry. Przyszłe posiedzenie Izby 

poselskiej odbędzie się aż w środę.
Ustawa o organizacji sądów powiatowych 

otrzymała sankcję cesarską.
Książe Napoleon wyjechał wczoraj do Pram 

gdzie zabawi do wtorku.
, Pomimo zakazów przygotowują w Czechach 

znowu nowe mityngi, na których przeważnie oma­
wiane byc mają sprawy podatkowe. „D ebatte“ do­
nosząc o tern z wielkiem oczywiście zgorszeniem, 
powiada tak  w końcu: „Jak się rząd wobec tych 
agitacyj zachować myśli, niewiadomo nam wpra­
wdzie; ale my liczymy z pewnością, iż on dłużej 
nie zechce cierpieć takich systematycznych i nie­
bezpiecznych podżegali ludu.- Oto jest “sposób, w 
jaki dąży „Debatte11 do ugody z Czechami!

Temi dniami przedłożoną już będzie ustawa 
o obronie krajowej sejmowi peszteńskiemu.

Ugoda z Kroatami postępuje bardzo pomału. 
Węgierska deputacya regnikolarna odstąpiła od 
pierwotnego zamiaru traktowania ustnie w tej 
sprawie i obrała drogę pisemną. Wprawdzie to 
cokolwiek utrudni rychlejsze przyjście do skutku  
pomienionej ugody, zawsze jednak spodziewać się 
należy, iż niezbyt długo czekać będziemy na roz­
wiązanie tej sprawy, gdyż Węgrzy ze swej strony 
starają się jak najenergiczniej sprawę tę co rychło 
załatwić.

I wy to śmiecie odzywać się potwarczo o takich 
ludziach jak Laskowski? Wy co osiedli na księżycu 
nioznacie najszlachetniejszych synów polskiej ziemi?

Polsaa. Z powodu urodzenia się wielkiego 
księcia Aleksandrowicza, podany został przez peł­
niącego obowiązki prezydenta miasta Warszawy 
adres wierno - poddańczy do Cara w imieniu mie­
szkańców miasta. Tak donosi dziennik urzędowy: 
dla nas podobny adres niema znaczenia, gdyż jest. 
on podany ze strony carskiego czynownika, który 
do tego kroku przez nikogo niezostał upowa­
żniony.

Pomiędzy inneini mianowaniami i dvmisyami 
czytamy uwolnienie od służby gubernatora wojen­
nego Krasnojarska i gubernatora cywilnego jeni- 
sejskiego jenerał-m ajora Czartoryskiego, który ró­
wnocześnie otrzymał urlop roczny.

Z Warszawy piszą do ,.Dz. Póz.. : „Doktór 
Lebrun, jeden z najznakomitszych lekarzy naszych, 
zakończył swój pełen pracy żywot. Uczony ten po­
bierał nauki na uniwersytecie paryskim, zkąd po 
pozyskaniu stopnia doktora powrócił do kraju i 
rozpoczął swą mozolną pracę niesienia pomocy cier­
piącej ludzkości oraz współpracownictwa na polu 
naszej literatury lekarskiej. W dowód uznania jego 
nauki moznaby przytoczyć to niezmierne zaufanie, 
jakie w powszechności naszej miał zmarły, zaszczy­
cenie go przez ̂  Towarzystwo lekarskie zaproszeniem 
na członka, później sekretarza, a przez czas jakiś 
na prezesa tegoż Towarzystwa.
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Wiadomo w am , ze wskutek zeszłorocznej 
am nestvi, pewna liczba Litwinów, wróciła z Sybi­
ru  do k ró lestw a , gdzie nie m iała żadnych srodkow 
do życia. R ząd osadził ich na Koszykach, jednej 
z ulic oddalonych od m iasta i udzielał im nawet 
pewnego wsparcia; dobroczynność pryw atna doko­
n a ła  reszty , aby wyżywić biedaków. Niedawno or­
dynat hrabia Zamojski ofiarował nieszczęśliwym 
trochę gruntu w swych dobrach, aby tym  sposobem 
przyjść im w pomoc. Lecz oberpolicmajster warszaw­
ski jenerał W łasow radził im odmówić lir. Zamoj­
skiem u , gdyż , jak  m ów ił, wkrótce cesarz pozwoli 
wam wrócić do domów. Łatwowierność tych ludzi 
sk łon iła  ich do zrzeczenia się proponowanego do­
brodziejstw a, co hr. Z. trochę obruszyło. Lecz 
k łam stw o , charakterystyczna cecha Moskali i tu  by­
ło  powodem otumanienia biedaków. Amnestya me 
wyszła i nie wyjdzie, a hr. Z. gruntów juz po­
wtórnie oddać nie m ó g ł, dla przyczyn od siebie 
niezależnych. Nieszczęśliwi bracia nasi litewscy zo­
stali na bruku  i dopiero wtedy rząd pozwolił la ; 
miliom prywatnym  nimi się zając. Mnostwo ich tez 
wyjechało na prowincyę i tylko kilka familij zo­
stało  w W arszawie.

Francy a. W yjazd dworu do ł  ontainebleau 
znamionuje porę ciszy politycznej, porę spoczynku, 
w której dyplom acja, idąc za przykładem  dwor­
skim  wyjeżdża do kąpiel i na wybrzeza morskie i 
w góry. Cesarz przed wyjazdem do Fontainebleau 
dawał bardzo uprzejme posłuchanie lir. Goltzowi. 
Spraw a plakatów Luksemburskich, o której przed 
dwoma dniami donieśliśmy, a k tó ra  niezmienne 
wiele krwi napsuła i psuje jeszcze ciągle wszyst­
kim  dziennikom niemieckim, małoznacząca w isto­
cie rzeczy, nie oziębiła bynajmniej stosunków 
uprzejmych F ran c ji z Prusam i. Hr. Holtz po po­
słuchaniu m iał wyjechać do Ems, ja k  co roku dla 
pokrzepienia się u  wód tamtejszych.

Papież odmawia stanowczo kapelusza kardy­
nalskiego arcybiskupowi paryskiemu, czego sobie 
cesarz ta k  bardzo życzy. Na nalegania w tym  przed­
miocie ze strony posła francuzkiego, odpowiedział 
Ojciec św., że tak  długo wszystkie nalegania o ka­
pelusz dla arcybiskupa paryskiego będą bezskute­
czne, dopóki tenże nie odwoła swych zdan, nie prze­
jedna się z biskupam i i nie pozyska ich głosów za 
sobą. Wówczas papież nie będzie m iał nic przeciw 
udzieleniu mu purpury kardynalskiej.

Podobnież n ie  c h c e  k u r y  a  r z y m s k a  z a tw ie r ­
dzić mianowanego przez rząd  biskupem w Agen 
księdza Gerin ;* przyczyną tego jest iż biskup me 
chciał uwierzyć w c u d , gdy przed kilku laty nuała  
się pojawić Najśw. Panna w Salecie. Ksiądz Herm 
upomina się o wytoczenie przeciw memu śledztwa 
kanonicznego, ażeby szczegóły całej tej sprawy we 
właściwem wyjaśniły się świetle.

N ieustanna międzynarodowa liga pokojowa-' 
odbyła za zezwoleniem rządu walne zgromadzenie 
w sali H ertza, pod prezydencją Jana  Dolltusa. 
P ięciu mówców głos zabierało ; znajdowali się na 
zgromadzeniu, paryzki rabin Izydor, pastor paryzki, 
sławny ekonomista Passy. Księdza nie było żadnego, 
ks. G ratry , k tóry  m iał mieć m ow ę, dał znac na 
pół godziny przed zgromadzeniem, że nie przybędzie.

Serbia. O znanej nam  już smutnej k a tastro ­
fie, osobliwie co do powodów, z jak ich  mianowicie 
dokonanem zostało owe m orderstw o, mamy juz 
dziś cokolwiek poszczególniejsze wyjaśnienia. Otoz 
s ta ry  Radawanowicz, były dyrektor gymnazyum 
belgradzkiego przy przesłuchaniu w yznał, iz 
on księcia wraz z jego kuzynką A nką K onstanty- 
nowicz dlatego zamordował, ponieważ książę uwiódł 
jego córkę, z k tó ra  miłośne utrzym ywać m iał sto­
sunki. J a k ą  zaś styczność z ostatn ią tą  spraw ą 
m ogła mieć Anka K onstanty 110wieżowa, kiedy Ka- 
dawanowicz mszcząc się na księciu nie zaniechał 
również i jej zamordować a nawrct s ta ra ł się i na 
córce jej K atarzynie dokonać podobnego czynu, 
rzecz tę  ob jaśn ią 'nam  następujące fak ta .

Przed  luty ożenił się był ks. M ichał z księ­
żniczka Ju lią  Hunyady , W ęgierką , k tórem u 
ato li związkowi nieraczył jakoś Bóg pobłogosła­
w ić: księżna by ła  ciągle bezdzietną, co księcia 
wielce m artw iło. W idząc to wszystko A nka Ron- 
stantynowiczowa, a m ając sama m łoda i piękną 
córkę K atarzynę na W Jdaniu, ję ła  tak  ta k  d łu ­
go n a m a w i a ć  i  przedstaw iać księciu, az tenże w
końcu usłuchał jej rady i w r. 1865 rzeczywiście 
rozw ód-w ziął z księżną -  k tó ra  odtąd az do o sta t­
nich chwil stale przem ieszkiwała w W iedniu, po­
bierając przeznaczonej jej przez księcia pensyi to ­
cznej 10,000 dukatów. Pomimo tego jednak lcsiąże 
nietylko że nie poślubił Katarzyny, ale me m yślał 
naw et nigdy małżeńskich zawierać z n ią s 11 0 ’*■

J. Osiecki Wydawca.

Otóż mamy mieć przed sobą rodzaj dram atu 
familijnego, w którym  wprawdzie dotąd w js tęp j- 
wały li tylko pojedyncze osoby, którego jednak 
epilog zdaje s i ę , w krótce sam dla siebie będzie 
nowym i o wiele straszniejszym dram atem , a w 
którym  już działającem i osobami omal że nie będą 
wszystkie narody Europy. Osobliwszą przytem  
jest' okoliczność, że wszystkie dzienniki niemieckie, 
k tóre jak  wiadomo, zażegnaćby chciały tę  burzę i 
w ogóle wcale nie sprzyjają tej sprawie, dziś jeclno- 
zgodnie obok zemstj- pryw atnej, w owem morclei- 
stwie up a tru ją  już także cele polityczne. I  rzeczy­
wiście, gdy zastanowimy się bliżej, do tego samego 
przyjdziemy wniosku, zwnżywszy zwłaszcza, ze jak  
się "to okazuje, Radawanowicze w rzeczywistości są 
zwolennikami Karadżiordzewicza. Nie mniej i to 
zastanawia, że z tych dwóch synów Radawanowi- 
cza, jeden był inżynierem a drugi adw oka­
tem  —  że zatem wszyscy trzej mordercy do klas 
wykształceńszych należą.

Co do następcy księcia M ichała obecnie, i do­
myślać się trudno. Stronnictwo Obrenowicza jest 
za owym potomkiem ostatnim  imienia Obrenowiczow, 
o którym  już wczoraj wspomnieliśmy. Jeden z 
kuzynów księcia Michała, niejaki Miłosz Obreno- 
wicz, ożenił się z pewną W ołoszką, M aryą Sturdza, 
a owocem tego małżeństwa jest właśnie ów chłopczyk, 
imieniem Milan. Liczy on obecnie la t 13 i jest 
na wychowaniu w Paryżu przy swej matce, k to ia  
tam  z ks. Kuzą zamieszkała.

Za kandydatem  tym  młodziuchnym przemawia 
dalej i ta  okoliczność, że i Garaszanin,' który również 
niejakie ma wpływy w Serbii, nic nie m iałby prze­
ciw temu, jeśliby jem u  podczas małoletności Milana 
oddane były tymczasowe rządy. Nakoniec, i to naj­
więcej, przemawia za nim wydana obecnie odezwa 
m inistra wojny do arm ii serbskiej (jak  to naj­
nowsze telegramy donoszą), w której tenże podaje 
do wiadomości, jakoby ostatn ią wolą księcia Mi­
chała było, ażeby następcą jego mianowanym był 
Milan Óbrenowicz, i k tó rą  to odezwę przyjąć m iała 
przebywająca obecnie wojskowość w Belgiadzie bai- 
dzo pomyślnie. Dodać tu  jeszcze należy ze i obce 
mocarstwa, osobliwie te. k tó re  zazegnaeby chciały 
możliwą ową burzę w Serbii, również jak  najczyn- 
niej popierać będą stronę Milana Obrenowicza.

P rzy takich  więc danych kandydatura  Milana 
m iałaby najwięcej prawdopodobieństwa dobrego sku- 
sku za tobą. Ależ z drugiej strony dowiadujemy
s ie  w ła ś n ie ,  że  z e s z łe g o  p i ą t k u  l ld a ł  Się lu z  ■ y
sander Karadżiordzewicz do Belgradu, ażeby tamże 
również za synem swoim wystąpić, a jak wiadomo, 
ma on tam ilość silne stronnictwo. W  takim tvięc 
razie oczywiście spodziewać się należy zupełnie 
innego obrotu w wyż orzeczonej sprawie. Który z 
tych obu kandydatów utrzyma się. czy może ża­
den — najbliższa przyszłość pokaże.

k tó rzy 'resprószyli krzykaczów. Cala burda skończyła się na 
zbiegowisku i wywołała ty lko  oburzenie między rozsądniej­
szym i, którzy przecież obojetnem okiem niem ogą patrzeć na 
tłum ne burdy karczemne, w środku m iasta wywołane i  prze­
prowadzone.

* Z W a r s z a w y .  Drugie wyścigi, odbyte we środę 
na mokotowskim polu, zgromadziły licznych widzów. Z wy ­
cięzcami w ty ch  gonitw ach b y li: pp. August P o to ck i, Rze­
wuski, Mokronowski i Antoni Hesse, których kon ie : L ith u a­
nia, O detta , Fosca i Bucanier, dobiegły pierwsze do m ety, 
zyskując główne nagrody. Po ostatnim  wyścigu, w przyszłą 
niedziele odbyć się mającym, k tó ry  będzie urozmaicony kur­
sem samych panów z przeszkodam i, oraz wyścigiem koni 
w łościańskich , damy ogólniejszy obraz tego nowoczesnego

turn ie ju . , _  . _
* P o ż a r  n a  k o l e j a c h  ż e l a z n y c h .  Dnia 20. m aja

o o-odzinie pół do 8 wieczorem, po odejściu pociągu z W ilna, 
zapalił się m ost na rzece D źwinie; pożar ugaszony został 
koto godziny 10. Ruch pociągów przez m ost me ustaw ał, a 
a komunikacya pojazdami przywróconą była około godziny 
4  z rana. Pożar wynikł, zdaje się od iskry ; płom ień spostrze­
żono zaraz po przejściu pociągu. Zgorzał pokład m ostu prze­
znaczony dla pojazdów; podkładki szynowe nie zostały usz­

kodzone.

Nowiny z kraju i zagranie).
W e wtorek dnia 16. b .m . o godz. 7. wieczór 

odbędzie się walne zgromadzenie Towarzystwa na- 
rodowo-deniokratycznego w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym : 1 • Protokół poprzed­
niego zgromadzenia. 2. Sprawozdanie W ydziału. 
3 W niosek o rezolucyę w sprawie uchwały Rady 
miejskiej z d. 10. b .m . 4. Sprawozdanie W ydziału 
o wniosku względem oznaczenia stosunku G alicji 
do monarchii austryackiej, tudziez do innych ziem 
polskich.

Galerye dla publiczności otwarte.

* S p ó ł k a  k o l e i  ż e l a z n e j ,  k tó ra  otrzym ała przed­
w stępna koncesyę na  linię z Preszowa do Przem yśla składa 
sie Ż ks. Adama Sapiehy, k s . Jabłonowskiego, ks._ K onstan­
tego Czartoryskiego, hr. Cezara Męcińskiego, hr. M ichała Za­
łuskiego, a z węgierskiej strony z br. Senyeja, prezydenta 
Izby m agnatów, hr. Erdody i hr. Karolyi.

* Z T a r n o p o l a  d o n o s z ą ;  W  Poniedziałek t. j.
8 bru zebrała sie rada miejska w celu przeprowadzenia w y­
boru burm istrza na  miejsce p. M andla, k tó ry  długie la ta  
przewodząc m iastu, złożył dobrowolnie swą godność Z -.2 
głosujących o trzym ał dr. Rajm und S c h m i d t ,  rzecznik k ra ­
jowy i'cz ło n ek  wydziału rady powiatowej, 2ó głosy, reszta 
ciosów padła  na  pp. Kuźmińskiego i Cstllika. Z wyboru 
t ec 0 sa mieszkańcy zadowoleni, gdyż prawość i pojednawczy 
charakter nowego burm istrza są ręko jm ią , «  zastępstwo 
m iasta  w odpowiedne oddano ręce. Tegoż samego dnia wy­
w ołali kram arze żydowscy burdę z m ilicyą miejska a to  z 
powodu aresztowania jednego żydka, który jakąś niekorzystną 
dla w łościanina operacyę finansową chciał przeprowadzić. 
Zajście to  rozpoczęło się ~  jak  to  ciągle po miasteczkach 
bywa -  sz turkańcam i, którem i sowicie obdzielono p o lic j­
an ta  gdy jednak tłu m  począł rosnąć i przyw ołaną na po­
moc asystencyę poturbow ał, wezwano k ilkunastu  sol ni - . - j ,

* Od Stowarzyszenia rzemieślników w D roho- 
byczy otrzymujemy następujące ogłoszenie :

W skutek uchw ały wydziału zawiadowczego z dnia 
2 . czerwca 1868, odbędzie się na dniu 28. czerwca 
b. r. drugie walne zgromadzenie Stowarzyszenia rz e ­
mieślników w Drohobyczu.

Porządek dz ien n y : 1) U chw ała regulam inów  dla 
walnego Zgromadzenia, w ydziału i d y re k c ji; 2) O 
ogólnym kierunku interesów stowarzyszenia ; 3) W ybór, 
uzupełnienie i powiększenie w ydziału, komisyi kon­
tro li i zastępców ; 4 ) Zażalenie obyw. Ja n a  H ordyn- 
skiego przeciw balotowi w ydziału ; 5 ) Spraw ozdanie 
w ydziału i dyrekcyi o stanie osobowym i m ajątkow ym  
Stowarzyszenia. Odczyty, przedm ioty tychże i podział 
.rodzin ; 6 ) Mianowanie członków honorowych p rzy ­
stępujących do S tow arzyszenia; 7) W niosek w ydziału
co do ustro ju  tegoż. Członkowie, którzy do dnia 28 . 
czerwca pozostaną w inni cztery w kładki tygodniowe, 
traca  prawro należenia do Stowarzyszenia, podług S- » 
lit. ’m.. przeto hie m ają głosu na walnem zgro­
madzeniu.

Stowarzyszenie rzemieślników w Drohobyczu 
M. Piasecki dyrektor. Seweryn Tyc sekretarz.

Ostatnie wiadomości.
L w a  w cl. 15 czerwca. Wczoraj wieczór po­

wrócił do Lwowa p. F r a n c i s z e k  S m o l k a  
z swojej po d ro ży ło  W iednia i Pesztu, gdzie go z wiel- 
kiem odznaczeniem przyjmowano, a tak  wszyscy 
wiedeńscy ja k  i węgierscy ministrowie oddawali mu 
wizyty Po powrocie z Pesztu do M iediua w d. 11 
b m. zaprosił go tego samego dnia na godzinę 
druga po południu książę N apoleon; przyjął go 
nader uprzejm ie, bez wszelkiej etykiety dworskiej 
i rozmawiał z nim całą  godzinę.

Dr. Smolka był jedynym z Polakow w 
W iedniu, który doznał tak  od ks Napoleona jako 
też od m inistrów obu połow państw a tak  wyszcze­
gólniającego przyjęcia.

Tila u r7C7Pnia nctszcso rodaka dawał w Peszcie 
j e n e r a ł  T u r wieczór na” którym  byty wszystkie 
znakomitości węgierskie i kroackie, przyczem pan 
Smolka sta ra ł się wpłynąć na scislejsze zjednoczenie 
W ęgrów z Kroatam i. —  M inister finansów Lonyay 
daw ał, dla niego obiad, na którym  doznał podo-
bnegoż przyjęcia. ,

W  i  e d e ń  14. czerwca. W m inisterstw ie 
wojny panuje wielka czynność; zdaje się ze zasta­
nawiano się nad możliwością postawienia korpusu 
obserwacyjnego nad granicą seibską, u lazi g ) }
inne m ocarstwa powzięły podobny zam iar lub w
Serbii powstały niepokoje.

P n „ a 13. czerwca. W łaśnie odbywa się 
obchód z pochodniami n a ' cześć imienia Pałuckie­
go Biorących udział na zgromadzeniu ludowem na 
W ysokiej górze powołano pi zed k ia tlu  sądowe.

’ P a r v ż  l -> czerwca. F ran c ja  rozpoczęła ro­
kowania z inneini mocarstwami względem wspól­
nego postępowania w sprawie serbskiej.

F rance11 donosi, że ks. Napoleon^ przedłuży 
pobyt”swój w W iedniu jeszcze o tydzień.

Ten sam dziennik donosi z B erlina, ze s n.i
z d ro w ia  Bism arka pogorszył się.

Młody książę Milan Óbrenowicz 
w towarzystwie k ilku  dostojnych oso > 
gradu.

Czcionkami drukarni „Dzień. Lwow.a Dr. H. Jasieńskiego


